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  Le­d­wie otwo­rzy­ły się drzwi miesz­ka­nia dziad­ków, wy­krzyk­ną­łem:


  — Cześć, bab­ciu! Cześć, dziad­ku! Tata za­re­je­stro­wał mnie wAka­de­mii Pił­kar­skiej Le­gii! Mu­szę cze­kać na za­pro­sze­nie na prób­ne tre­nin­gi. Chy­ba pęk­nę znie­cier­pli­wo­ści. Tyl­ko gdzie ja będę ćwi­czył do tego cza­su? — do­da­łem na­praw­dę zmar­twio­ny.


  — Na wszyst­ko znaj­dzie się rada — po­wie­dział dzia­dek Pa­weł iuca­ło­wał mnie moc­no na po­wi­ta­nie.


  — Ła­sko­czesz. Obie­ca­łeś zgo­lić wąsy — przy­po­mnia­łem mu.


  Udał wiel­kie zdzi­wie­nie.


  — Na­praw­dę? Nic po­dob­ne­go.


  — No do­brze, nie ty obie­ca­łeś, tyl­ko bab­cia Zo­sia — spro­sto­wa­łem.


  Dzia­dek zer­k­nął na bab­cię zuko­sa.


  — Bab­cia Zo­sia ma wąsy? Pierw­sze sły­szę. Je­śli ma, niech je zgo­li. Ja swo­ich nie dam tknąć.


  Ro­ze­śmia­łem się, bo wy­obra­zi­łem so­bie bab­cię zwą­sa­mi igo­lar­ką wręku.


  — Bab­cia obie­ca­ła, że cię prze­ko­na — od­par­łem.


  Nie mo­głem zro­zu­mieć, dla­cze­go dzia­dek wciąż nosi wąsy. Nie dość, że ła­sko­ta­ły przy po­ca­łun­ku, to były nie­wy­god­ne. Mo­czy­ły się wher­ba­cie, wka­wie, wzu­pie. Fuj! Ja nie będę no­sił wą­sów. Gdy by­łem młod­szy, dzia­dek opo­wia­dał mi baj­ki ożół­to­brzusz­kach, stwo­rach, któ­re miesz­ka­ły wwą­sach jak wgę­stym le­sie. Cza­sem śni­ły mi się, ito nie były przy­jem­ne sny. Te­raz już nie wie­rzę wżad­ne wy­my­ślo­ne stwo­ry.


  — Wi­dzisz, wnu­siu, wąsy cza­sa­mi kry­ją wiel­kie ta­jem­ni­ce... — Dzia­dek zni­żył głos aż do szep­tu.


  — Two­je też? — spy­ta­łem znie­do­wie­rza­niem.


  — Moż­li­we, ale my­ślę oin­nym wą­sa­czu, któ­re­go wąsy były zna­ne isław­ne wca­łej Rzecz­po­spo­li­tej Pol­skiej, ana­wet poza jej gra­ni­ca­mi.


  — Ikry­ły ta­jem­ni­cę? — upew­ni­łem się.


  Dzia­dek, wi­dząc moje za­in­te­re­so­wa­nie, tyl­ko uś­miech­nął się pod wą­sem. Oho, po­wie­dzia­łem so­bie, znów wy­my­śli coś fan­ta­stycz­ne­go, ja­kieś zie­lo­no­ocz­ki albo krzy­wo­ząb­ki. Uschnę znu­dów, za­nim skoń­czy onich opo­wia­dać.


  — Za­pra­szam na obiad — zmie­ni­ła te­mat bab­cia Zo­sia ispy­ta­ła tatę. — Zjesz znami?


  — Dzię­ku­ję. Mu­szę gnać. Dziś przy­jeż­dża elek­tryk. — Tata zbu­rzył mi wło­sy. — Bę­dziesz cier­pli­wie cze­kał na wia­do­mość oprób­nych tre­nin­gach, praw­da? — rzu­cił zuśmie­chem ijuż go nie było.


  Cier­pli­wie? To nie­moż­li­we. Tata do­brze wie, że aku­rat cier­pli­wo­ści bra­ku­je mi naj­bar­dziej. Przy­wiózł mnie do dziad­ków na wa­ka­cje, bo ro­dzi­ce są bar­dzo za­ję­ci. Pra­cu­ją ibu­du­ją nowy dom pod War­sza­wą. Apoza tym chcą, że­bym le­piej po­znał sto­li­cę. Będę tu prze­cież tre­no­wał. Taką mam na­dzie­ję.


  Po chwi­li sie­dzia­łem przed ta­le­rzem zupy po­mi­do­ro­wej iwzdy­cha­łem. U dziad­ków za­wsze jest obiad trzy­da­nio­wy, aja nie lu­bię zup. Po­mie­sza­łem łyż­ką wta­le­rzu isię skrzy­wi­łem. Dzia­dek Pa­weł ibab­cia Zo­sia spoj­rze­li na sie­bie po­ro­zu­mie­waw­czo.


  — Ada­siu, po­wiedz mi, ile ły­żek zupy jest wtwo­im ta­le­rzu? — za­py­tał dzia­dek.


  Za­sko­czył mnie tym py­ta­niem. Spoj­rza­łem na ta­lerz zzupą. Był na­peł­nio­ny do po­ło­wy, ale ile ły­żek zupy mie­ści?


  — Nie mam po­ję­cia — od­po­wie­dzia­łem. — To waż­ne?


  — Bar­dzo waż­ne. Je­śli nie wiesz, po­licz, wnu­siu, aod­kry­jesz jed­ną zta­jem­nic wą­sa­cza, októ­rym ci wspo­mnia­łem. Ispra­wisz nam przy­jem­ność.


  Obie­ca­łem ro­dzi­com, że nie przy­spo­rzę dziad­kom kło­po­tu, po­sta­no­wi­łem więc speł­nić nie­zwy­kłą proś­bę. Na­peł­ni­łem łyż­kę.


  — Jed­na — od­li­czy­łem ipo­łkną­łem jej za­war­tość, żeby się­gnąć po dru­gą iko­lej­ną. Gdy do­sze­dłem do dwu­na­stej, ta­lerz był pu­sty.


  — Bra­wo! — Bab­cia za­kla­ska­ła, adzia­dek pod­krę­cił wąsa.


  — To był pod­stęp! — Zro­zu­mia­łem, ale nie gnie­wa­łem się na dziad­ka, bo zupa oka­za­ła się wy­jąt­ko­wo smacz­na. — Spryt­ny je­steś, dziad­ku!
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  — To nie ja. To wy­my­ślił ten wą­sacz, októ­rym ci wspo­mnia­łem. Awiesz, tak so­bie te­raz my­ślę, że szcze­gól­nie ty po­wi­nie­neś po­znać go bli­żej — za­zna­czył icią­gnął da­lej. — Kie­dy jego cór­ki, Wan­da iJa­go­da, gry­ma­si­ły przy obie­dzie, py­tał je olicz­bę ły­żek zupy wta­le­rzu. Oczy­wi­ście nie wie­dzia­ły, więc ra­dził li­czyć pod­czas je­dze­nia.


  Nie mo­głem się po­wstrzy­mać od śmie­chu. Śmia­łem się tro­chę zsie­bie, atro­chę ztych có­rek wą­sa­cza, któ­re dały się tak na­brać swo­je­mu ta­cie.
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